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l .w ów , 30 września.
Najważniejszym wypadkiem dnia w świę­

cie politycznym są dziś niezawodnie odwi6' 
dżiny króla Karola rumuńskiego na dworze 
austryackirn. P rasa  wiedeńska pośv ięca itn 
p o n o w n ie  swe uwagi z okazyt toastów, wy­
powiedz a m c h  podczas obiadu dworskiego 
v Budzie. I  tak Frcmdenhlatt. pisze wg w s tę ­
pnym a r ty k u le : „Zasada  Którą nasze państwo 
prawie od dwó':h dziesiątków lat wobec s to ­
sunków bułgaiskich zawsze repr-zen tow ało , 
t. j. s trzeżenie wolnego od przeszkód i wpły­
wów, spokojneg i rozwoju państw bałkańskich 
cieszy się óziś bezwzględneai u z n a n ie m , 
a  to, ze owo państwo któremu przypadł 
w udziale największy, najszczęśliwszy rozwój, 
najpotężniejsze wśród tych nowych polity­
cznych ust-ojów, to państwo, którego król 
jako polityk i wódz w oswobodzeniu państw  
bałkańskich wybitną odegrał rolę, przyłączyło 
się do naszej monarchii i do reDrezentowa- 
nych przez nią poglądów t sk serdecznie i pe­
wnie — ten fakt je s t  najzupełniejszem uzna 
niem lojalnego i budzącego zaufanie  stano 
wi-ka Austryi, uznaniem, które upraw nia  do 
nadziei, ze te zapatryw ania  spotkają się z p o ­
w szechną zgodą i pochwałą*.

\ow- Pressa  poświęca również odwiedzi­
nom króla Narola artykuł wstępny, w którym 
powiada między innem i:

* ^ról Karol rum uński opuszczał B uda­
peszt z sowtun przeświadczeniem o pomyśl­
nym skutku swej polityki, za k tórą  podzięko­
wał mu Franciszek Józef.

Od lat 33 panow ania  swego król Karol 
zakosztował di ść pizykrych d o św a d c z e ń  w 
swej  działaln ści; jako konstytucyjny władzea 
liczyć n ę  m usiał z p rąaam i politycznymi p a ­
nującymi wT jago kraiu, m m  zdołał przeforso­
wać politykę łączącą go z ten 'eneyam i trój- 
przvm.erza. Teraz  d tp ie ro  może bez przesady 
ośw .a iczyć , że Rum unia odgrywa jakąś po- 
wi Im ejszą rolę w konstelacyi państw e u ro ­
pejskich Król Karol i Rum unia jego to a w a n ­
garda t ió jprzynńerza.

Toasty wypowiedziani' na zamku bud- 
clz ńsknn są tego dowodem. Każdy p ra w ­
dziwy patryota  rum unsk . powinien bvć zado­
wolonym z takiego wyniku wizyty w t Buda 
peszcie".

X eu(s Wiener TagbUttr p isze :  ,  W czorajsze 
toasty na zamku budzińskim są mewątpliwem 
św iad te tw em  serdecznego stosunku przyjaciel 
ski go nasz-., monarchii z inłodem królestwem; 
tworzą cne zuam .enne zakończ m e  tegocze- 
snych spotkań nasz#go cesarza  z obcymi 
w ładcam i Ostatnim odwiedzinom zawdzięczamy 
ró a nie pocieszające objawy, jak  poprzednim, 
a monarchia austro-węgierska ma wszelkie 
powody p a t iz rć  z szczególnem zadowoleniem 
na płodn^ w skutki k am p tm ę  strej zagran i­
czne polityki w latach ostatnich. Hr. Gołu- 
chor.ski pracow ał nietylko nad wzmocnieniem 
trójpr".vmieiza, on oddał nadto cenne usługi 
spraw ie europejskiego pokoju przez pomyślne 
uksz ta ł to w an y  naszego stosunku do Kosyi, 
jak  i iemidej przez coraz serdeczniej rozwija­
jące  się stosunki z Rum unią Z»pew m en.a 
przyjaźni, jakie  wygłoszono na zamku bu- 
dr.niftkipi, są ważnymi dowodami skutecznej 
polityki zagranicznej naszej monarchii. Oso 
bista  przyjaźń obu monarchów przyczynia się 
do ścieśnienia węzłów łączącycli oba kraje. 
W yrazy czci, jakie król Karol złożył cesarzo­
wi Franciszkowi Jozefowi, dowodzą, że król 
ru m u ń sk i  w całej pełni uznaje znaczenie to ­
as tu  cesarza  naszego Pokojowa polityka przy­
czyniła Rumunii honoru, a król Karol nie­
wątpliwie zostanie jej wu-rnym".

*

Ktoś z \\ tednia juk przypuszczają 
praw ie  na pewne, dr. Ebenchoch  — napisał 
do 'Im zer Volksblait bst, w którym stawia 
projekt, aby katolickie stronnictwo ludowe o- 
K-grało rolę pośrednika w konflikcie między 

Niemcami a Czechami, o to  uzasadnienie  i 
treść tych propozycyi: „Gabinet Badeniego 
m a w narodowych Niemcach zawziętych nie­
przyjaciół ; ale Czesi i inne s tronnictw a 
prawicy nie dają  Badeniemu dość gwarancyi, 
pńtrzełjmej (j0 spełnm m a tak wielkiego dzieia. 
Niechaj więc Izba sam a zajmie się perłra- 
ktacyami ngodowenn, a rząd niech będzie 
wi jem tylko. Byłoby to wielkim krokiem 
naprzód, gdyby Izba zgodziła się na w ybra­
nie kojnisyi, ktoiejby w tej sprawie dano wy 
raźne mstrukeye. Lepiej jest kwestyę języ- 
a n r ^ i  roaw '4zać na czysto legalne, drodze,

1 12Wlit zywać ją  na drodze rozporządzeń 
Vcl' ^ by centrahsto  n i autono- 

s tu n  n r h d 'ul? dro8S n aKży, aby Rada pań- 
ile śeimvWa , i ’ra.w°> któreby oznaczało o 
' , . y’ w zględn^e ustawy krajowe z po

szczegomych krajów uregc L a ł y b y  tę k * e -
ijów ° S0V' ni° potrzeb poszczególnych

Praw to stanów uoby do pewnego sto-
Ahv 2 l ! r nę nai 0 ych mnie > zości
Aby ułatwić p rzecu  mkom rozporządzeń je„v-
kowych zgodę na taką proce- irę, m óż laby
dodać wyraźną klauzulę, że fcelem t< „kcyi
je s t  zniesienie rozporządzeń ięzvkowren N„

"8,0dZlć lak L'Wica Jak * 
że t i ’,,et a m [  ta prawo przypuszczać,
stronnic iw • I11 c, t osiedzemach ki ohckiego 
śtife kwestyi.‘UUOWLg0 rozPlaw iano  ° Ł«J w«a-

komem i.ll i TayeUaif w wieczornem wzvdaniu< Jje len list następująco:
D ow ,em ie J ' !r° POZyCyi p,,sla dr‘ Flbenhocha.
L ei inctflc^i Zdpe^ ,ie niebawem, co znaczy I 
mekler “ s .y ’’ ł a CF ê ma ł01* „uczciwy i 
w anla  s i e ^ 02^  z lw yraźnego bardzo zacho- 

> Ur Kuenhocha podczas ostatnich I

pertraktacyi komitetu wykonawczego prawicy, 
nie z iaje się aby rola ta  mu licowała. Klerykal- 
ni wiedzą ziesz tą  bardzo dobrze, że na s ro­
nię memieckiej opozycyi poty nie może być 
mowy o n  kow aniach , póki istnieją rozporzą 
dzen :a językowe. — Należy także zaczekać, 
co powiedzą it łodoczes i  o propozycyach dr 
E ie n h o ih a ,  zwłaszcza, że dopiero wczoraj 
uchwalili program , żądający stopniowego wy­
konania i h prawno-państwowych i narodo­
wych żądań".

iktlil f i r tU f i iW i i .
(iTelegr. „S t . Polslc.*).

W i e d e ń , .  I października. Posiedzenie 
wczorajsze odbyło sie spokojnie — bez n ad ­
zwyczajnych wypadków. Rozprawiano o wnio­
skach odiioazących się do zaradzenia n ie ­
szczęściom, wynikłym z przyczyn e lem entar­
nych. T izydzientu sześciu wnioskodawców 
uzasadniało swe wnioski. Poseł F  u n k e za­
znaczył s vą obstrukcyjną  taktykę przez to, 
że zaproponow ał dosłowne odczytanie jednej 
petycyi z Czech, protestującej przeciwko roz­
porządzeniom językowym i zażądał imiennego 
głosowania nad tym wnioskiem 145-ciu gło­
sami contra  55 głosom uchwalono ten wnio­
sek. Koło polskie głosowało za wnioskiem, 
Odczytano petycyę. — Dalej przyjęto wmo- 
sek G l o e c k n e r a ,  domagający się do­
słownego oddrukowania 31 petycyi, żąda ją ­
cych zniesienia rozporządzeń języKowycli, a 
pochodzących z gmin okręgu osieckiego. 
W  dyskusyi nad wnioskami nagłymi, odno­
szącymi się do zaradzenia  nędzy wynikłej 
z przyczyn elementarnych , posi ł  Antoni 
S t e i n  e r  zaznaczył że wyznaczone ula 
całege państwa 8 milionów me wystarczyłyby 
nawet dla samych Czech, gdzie szkody po­
czynione wynoszą nie mniej jak 13 milionów.

M ówca dał następnie  obraz nędzy istnie­
jącej w okolicach, położonych pod pasmem 
gor K ruszcow ych. Poseł prof R o e h l i n g  za­
znacz) ł ważność udzielenia szybkiej pomocy 
i wyraził żal z powodu, żo władze wykony- 
wając swe obowiązki, w tej spiawie postępują 
zbyt surowo.

Poseł G l o e c k n e r  zwrócił uwagę na 
znaczne różnica, jakie panują w oszaco­
waniu szkud między władzami autonom iczny­
mi a organami rządowym i. Gminie Ł u k o w i ­
ce w Czechach oznajmiono, ze przyjdzie się 
jej z pomocą, ale proszono równocześnie, aby 
gmina zachowała się spokojnie i me w yw o­
ływała skandali. Skrom ni wieśniacy oświad­
czyli na to, że prędzej głodową poniosą 
śmierć, nimby swój narodowy honor sprzedali 
za dobrodziejstwo miłosierdzia W tym sa 
mym sensie przemawiali posłowie Karol A d a ­
m e k ,  W incenty H o f m a n  i H u e  b e r .

Poseł D a n i e 1 a k opowiada o nędzy, wy­
nikłej z e lem entarnych przyczyn w Galicyi, 
uajhieduiejSzyin z krajów koronnych, gdzie 
chłop nędzniejsze ma pożywienie, aniżeli m u ­
rzyn afrykański. Pożywieniem chłopa tego są 
kartofle, k tóre  gnić zaczynają. Mówca prosił o 
szybuie za łatw ienie  tych nagłych wniosków,

Poseł radca  dworu K a r  e i s  om awiał 
sprawę rowodzi, w skutek których ucierpiała 
Dolna Austrya.

Bardzo dobre wrażenie zrobiło na Izbie 
przemówienie W łodzim ieiza G n i e w o s z a ,  
kiory w imieniu Koła polskiegi uzasadnił 
rzeczowo konieczność przyięcia naglących 
wniosków, odnoszących się do nędzy w Gali 
c y  istniejącej. Mówca zaznaczył tegoroczne 
złe żniwo w Gahcyi, stwierdził, że od wiosny 
począwszy, panowały w Galicyi deszcze, 
wskutek czego nie można było mc sadzić ; — 
co później zasadzono, to wydało złe żniwro. 
W niektórych okolicach oberwanie się chmur 
zniszczyło zasiewy. Nie wiedzieć doprawdy, 
j a k  napraw ić  zle, wynikłe z tych powodow.

Obdłużeui w G alic ji  są  nie tylko rliłop- 
scy właściciele gruntów, ale także tak zwani 
wielcy właściciele, kfórycn tylko dlatego 
nazywają wielkim i, że długów mają wiele 
(wesołość). Nic chcemy podarunków  ula Ga 
licyi żądam y jedynie  tylko pieniędzy tjle , 
ile potrzeba na zaspokojenie po trzeb , które 
okaże s ię J ro rzys tnem  iak dla kraju, jak  i dla 
państw a 'TJw-aga posła  Stetm ra, jakoby pol­
scy posłowie zawsze wracali z „pełnemi rę ­
kom a" Jo  domów — je s t  opa rtą  na fabule. 
Kraj je s t  tak ubogi i w takiej znajduje się 
nędzy, w jakiej iył przed 50 laty. Gdybyśmy 
zestawili bilans z tego, co Galicya pizoz lat 
100 o trzym ała i z tego, co dała  pieniędzmi 
i k iw ią  (potakiwanie u Polaków), zapłacili 
byśmy panom chętnie d jfe rencyę , ale żądać 
musimy, abyście nam dali to ,  czego nam 
brak.

W końcu mówca stawif wniosek o przy­
jęcie rezo lucy i , zawierającej szereg żądań, 
których wykonanie je s t  koniecznem dla z ła ­
godzenia nędzy w Galicyi istniejącej i prosił 
o przyjęcie wszystkich podomiych wniosków7. 
(Brawa na ław ach polskich).

Mówili następnie  całkiem przedmiotowo 
p F i i c h s  o k lęskach e lem entarnych w Salz 
burgu, a p. K e r n  o Goinej Austryi, poczem 
m ścił  sobie wodze niemiecki narodowiec 

1' r  a d e, aby wygłosić mocno opozycyjną mowę, 
pełną twierdzeń, pozbawionych wszelkiego 
sensu. Mówca czyni uwagę, że okolica Ce­
lu wca, dotknięta  k lęską powodzi, znalazła po­
moc w aarach  prywatnych cesarza, a dalej 
» obfitych w sparc iad i  ze strony braci z pań­
s tw a niemieckiego, Ale od austryackiego 
r-ąd , m e można mc dostać. T eraz  przycho- 

21 1 5 przedłożeniem, które absolutnie 
nie wystarcza. Rozchodzi się przecież tylko

o niemieckie miasto przemysłowe : ono może 
być corocznie z a r w a n e .  P raskiem u nam iest­
nictwu nic na tern nie zależy. B a! gdyby to 
chodziło o to, aby zabronić zgromadzenia i 
nasłać policyantów, wówczas ci panowie za- 
razhy się znaleźli i urządziliby wszystko, co 
potrzeba, naw et w arodzo telegraficznej. Ale 
nainaglejsze potrzeby szofekich w arstw  ludno 
ści są dla tych panów obojętne. Przeciw nie  
w tyci) kołach panuje  pi wne złośliwe zado­
wolenie, żo Niemcom znowu trafiło się takie 
nieszczęście. Rząd i jego organy ponoszą 
znaczną część winy szkód, jakie Celow7cowi 
wyrządziła powódź

Ma z kolei p rzem awiać p. G r e g o r i c ,  
p o n :eważ jednak  nie ma go w sali, przeto 
traci głos.

P. G u e n t h e r  o mawia szkody w nie 
miecko czeskich okręgac-h. Polemizując z Gnie­
woszem, zauważa, żejakkrdwiek Galicya swego 
czasu o trzym ała podarunek 75 milionow i wo- 
góle zaw sze jest uprzywilejowaną, mimo to 
zacnodzi obawa, iż rzą-1 i tym razem  Galicyę 
znowu w niesprawiedliwy sposób uwzględni, 
podczas gdy Niemcy na każdy możliwy spo­
sób zostaną  upośledzeni.

P. li i g i e r  omawia skutki kięsk elemen 
tarnych w Korneuburgu.

P. P e s s l e r  z Lineu polemizuje z kon­
serwatywnym i górno-austryackim i posłami. 
Podczas gdy w Austryi Niższe- powołano 
wszystkich posłśw  bez różnicy s tronnictw  do 
obrad nad zaradzeniem  nędzy, w A ustrv i 
Górnej posłów klerykalnych wykluczono t  J 
udziału w konfereneyi. Czyż to po chrześci­
ja ń s k u ?  To jes t  wprost polityczna nienawiść 
która z nędzy ekonomicznej ciągnie polity 
czną lichwę! My wiemy iż rząd najchętniej 
rządziłby bez par lam entu!  Zrobił on już przy 
wielu sposobnościach użytek z § 14. Ale tu, 
gdzie chodzi o ludność c ierpiącą nędzę, cze- 
k ił rząd aż na zebranie się parlam entu . G d y ­
by nie pubdezna dobroczynność i pom oc k ra ­
jów, to ludzie i bydło dawno poginęliby 
z głodu.

Przemawiali jeszcze pp. H erzm ański, 
Scidl, Erb, F inderm ann , Haeger, Kaiser i 
Tuerk , poczem przerw ano rozprawę.

P. ks. T a n i a c z k i e w i c z i towarzysze 
stawiają wniosek nagły o stworzenie ustawy 
narodow ośc iow ej, która  zapewniałaoy pokój 
narodowy, tak, aby jubileusz rządów c e sa r ­
skich mógł być w przyszły n roku ob -.hodzo- 
ny w pokoju.

Po odczytaniu znacznej liczby wniosków 
mieyatywy posiedz-nia zamknięto o godz 5 
popołudniu.

Następne posiedzenia jutro. Na porz.piku 
dziennym dalszy ciąg rozprawy Nadto, jak  
dowiaduję się z ca łą  pew n o śc ią ,  r z ą d  
p r z e d ł o ż y  j u t r o  b u d ż e t  n a  r. 1858, 
a minister skarbu dr B i l i ń s k i  wygłosi 
expose.

W ir iL ń ,  1 pażd ,.ernika. Obrad nad n a ­
głym wnioskiem o zaradzenie  nędzy nie d a ł)  
się doprowadzić wczoraj do końca. .Jakkol­
wiek mówcy czescy zgodzili się, ażeby ich 
częściowo skreślono z listy, to jednak  pow ­
staje j e s 'c z e  tan poważny szereg mowcow. że 
dalszy ciąg debaty znajduje się także dzisiaj 
na porządku dziennym Posiedzenie dzisiejsze 
zacznie się cokolwiek poźniei ponieważ przed 
sesyą p lena rną  nastąpi ukonstytuowanie się 
komisy).

Minister Biliński dziś na początku p o j e ­
dzenia przedstaw  budżet i finansowe expose. 
Po wnioskach nagłych o zaradzeniu  nędzy 
odbędzie się pierwszo czytanie rządowych 
przedłużeń, dotyczącyi h tej samej sprawy tak, 
że debata w sprawie postawienia ministrów 
w stan  oskai ż e n i i  zaledwo w ciągu przyszłe­
go tygodnia przyjdzie na porządek.

Rząd i prawica zam ierzają  następnie  zdą­
żać do obrad nad prowizoryum ugodowem, 
ale opozycya ma najżywszy interes, ażeby na- 
lady  nad tą sp raw ą jak  najbardziej p rzed łu­
żyć. Na tym punkcie oczekują tedy jak  naj- 
energiezniejszej i najgwałtowniejszej obstru- 
kcyi.

Z Radv miejskiej.
Lwów 0 września.

Na początku wczorajszego posiedzenia po­
dał najpierw prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  do 
wiadomości, że nabożeństwo urządzone staraniem 
Rady miejskiej za duszę śp. Kornela Ujejskiego 
odbędzie się dziś rano o godz. 9 w kościele 
arehikatedralnym.

Następnie zabrał głos prof. dr. R a d z i ­
s z e w s k i  i postawi wniosek nagły, ażeby 
Rada wysłała na ręce prezydenta ministrów lir. 
K i  Baden ego następującej treści telegram :

„Reprezentacya miasta Lwowa, pomna usług 
oddanych przez Waszą Rkscelency-ę zarówno 
miastu jak i całemu krajowi — przesyła wyrazy 
najgłębszej czci wraz z serdecznemi życzeniami 
rychłego powrotu do zdrowia11.

Pod ucliwaloi ym tekstem dopisał prezydent 
dr. Małachowski :

,,Jestem szczęśliwy, że powyższą uchwałę 
mogę podać do wiadomości Waszej Ekscellencyi.

Br Mała<howski“.\„t
Ze spraw, będących na perządku dziennym, 

załatwiono kilka rekursów w sprawach budowla­
nych, poczem r. L a n g  przedstawił wniosek sek­
cyjny w sprawie petycyi wj-działu Tow. nauczy­
cieli szkół ludowych i wydziału Związku byłych 
seminarzysiek i nauczycielek o bezpłatne odstą­
pienie im gruntu pod budowę domu nauczyciel­
skiego i schroniska — z wałów, przy pl. Strzelec­
kim. Wniosek sekcyi opirwał odmownie

R. S o l e s k i  rad iii sprawę tę traktować 
więcej oględnie, a mianowicie, czyby się nie 
ndaio w j szukać jakiego innego, odpowiedniego

miejsca. Ostatecznie jednak wniosek jego upadł, 
utrzymał się zaś wmiosek sekoyi.

Uchwalono dalej wniosek w  sprawie budowy 
grobowców7, a mianowicie, że nadal zamiast czte­
rech. należy pod budowę grobowców kupować 
przynajmniej 5 metrów kwadratowych ziemi.

Utrzymał się następnie wniosek r. Wa l i -  
c h i e w i c z a, ażeby magistrat obmyślił plan 
obwarowania murem cmentarza łyczakowskiego, 
oraz zastanowił się nad sposobem zyskania od­
powiednich ku temu funduszów.

Na posiedzeniu t a j  n e m prezeutę na posadę 
kierownika szkół) męskiej im. Kościuszki nadano 
Janowi S o l e s k i e m u ,  oraz zezwolono na prze­
niesienie nauczycieli: Antoniego B o j a r s k i e g o ,  
Adama Zawirskiego i Ludwika P i e r z c h a ł y .  
Rzeczywistymi nauczycielami mianowano : Wojcie­
cha S m c r e k ę ,  Maryana S c h n e i d r a ,  Aleksan 
dra B i s i k i e w i c z a  i Ignacego N o w i c k i e g o ,  
pozostawiając Radzie szkolnej okręgowej oznacze­
nie, w których szkoiach mają pełnić obowiązki 
nauczycielskie.

K R O N I K  A.
I '0(l>’ó /e  k». n a m ie s tn ik a  Korespondent 

paryski biura korespondencyjnego zakomunikował 
wczoiaj Wiedniowi wiadomość o przybyciu ks. 
namiestnika Sanguszki do Paryża, a jedno z pism 
tutejszych donosło. źe ks. Sanguszko wyjechał 
do Wiednia. Obie podróże należą do płodów buj­
nej wyobraźni reporterskiej, gdyż ks. nmnestnik, 
po powrocie z Gumnisk, nie wyjeżdżał dotychczas 
ani na jeden dzień ze Lwo^a. Dopiero w pierw­
szych dniach bm. zamierza ks. Sanguszko w inte­
resach służbowych wyjechać do stolicy państwa.

D r  F e l ik s  W o jn a r o w s k i  został wpisany 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

P o m n ik  d la  śj>, K o r n e la  U je jsk iego . 
Prezydent miasta dr. Małachowski sprosił wczo­
raj grono obywateli, któremu przedłożył wnio­
sek dra Marchwickiego o wystawienie we Lwowie 
pomnika śp. Kornelowi Ujejskiemu. Zaproszeni 
jednomyślnie poparli ten projekt — i w przy­
szłym tygodniu będzie sproszone liczniejsze greno, 
celem utworzenia komitetu, któryby zajął się 
sprawą pomaika. Do komitetu będą także za­
proszone panie, które zamierzały zająć się zebra­
niem składek na tahlieę pamiątkową.

W j b o r y  k o m is j j  p o d a tk o w y c h  d la  po 
d a t k u  za ro b k o w e g o ,  powołanych dożycia nową 
ustawą podatkową z dnia 25 października 1896 
roku — wczoraj się rozpoczęły. We Lwowie przy­
stąpiono do wyboru komisji dla kl. I., tzn naj 
wyżej opodatkowanych Uprawnionych do głoso­
wania było 38, oddało lub przysłało swe głosy 
listownie 21. Akt wyboru odbywał się w lwowskiej 
Izbie handlowej, a wybrać muno t r z e c h  człon 
lców komisyi oraz trzech zastępców. Komisarzami 
wybrano: zastępcę p-zemyskiej firmy „Herman
Freukel i Sp.“, zastępcę firmy drohobyckiej „Le 
ouard Wiśniewski i Sp.“ , oraz dra Henryka 
Kolischera z Tzerlan. Zastępcami : reprezentanta 
skolskiej firmy „Bi acia Groedel-', zastępcę firmy 
scboduickiej ,,W. Wolski i K. Odrzywolski" i br. 
Seweryna Brunickiego z Zaleszczyk.

Dziś, m;ędzy godziną 9 12 rano i 3 a 5
popołudniu, odbędą się wybory komisyi dla kl. II. 
pod zar. Uprawnionych do głosowania jest 600., 
wybranych ma być 5 człouków komisyi oraz 5 
ich zastęjtców. Rezultat wyborów może być zna­
nym dopiero po opływie dwóch dui Potworzył) się 
komitety dla popierania rozmaitych kandydatów, 
szanse zwycięstwa zdaje się mieć lista komitetu 
mieszc.zańsko-rzemieślniczego.

Również gorąca tkeya toczy się w gronie 
wyborców dla I I I  i IV. pod zar. Komitet mie- 
szczańsko-rzemieślmczy zwołał na dziś wieczorem 
na godzinę 6 do małej sali ratuszowej zgroma­
dzenie koutrybuentów [V. klasy a to celem zasta­
nowienia się nad postawieniem kandydatów do o- 
dnośuej komisyi; równocześnie takież zgromadze­
nie odbywać się będzie w wielkiej san dla ki. III

M ą tw i  „Słowa polskiego'.,
K rak ó w , 1 paźuzieniika. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Rady miejskiej prezydent 
F r i e d l e i n  wygłosił piękną mowę na cześć 
Ujejskiego Mowry tej radni wysłuchali sto- 
jąco-

R aaa uchwaliła utworzyć miejskie biuro 
wodociągowe. Kierownikiem tego b-iara mia­
nowała Bada inżyniera R om ana I n g a r d e n a .

W ied eń ,  1 października. Cesarz F ra n c i ­
szek Jó z e f  opuści pojutrze Budapeszt, ale n ie­
baw em  znowu powróci tutaj Dotychczas nie 
można było oznaczyć term inu . w którym 
wspólni ministrowie obu części monarchii 
odnędą kouforencyę celem uchw alen ia  wnio­
sków, jakie przedłuż m e być rnąią delegacyom 
Ostatnie uzupełnienia  wspólnego projjt kto u- 
dzielone zostały węgierskiemu rządowi dop.e- 
ro 2 dni temu ; nad  wnioskami tym’ namyśla 
się obecnie rząd węgierski.

W iedeń , I października. Vaterland dono­
si, że zapowiedziane już konfereneye ep isko­
p a tu ,  które miały odbyć się w W iedn iu , od­
roczono na kilka tygodni. — Na wczorajszem 
zebraniu słowiańsko - chrześcijańskiego zw iąz­
ku narodowego uchwalono następującą rezo- 
lucyę: „Słowiańsko - chrześcijański związek
narodowy, w niczem nie narusza jąc  swych 
pozytywnie chrześcijańskich zasad także co 
do kwestyi pojedj nkowej. wyraża swe szcze 
re zadowolenie z powodu , że spraw a po­
jedynku prezydenta ministrów została a- 
ktem pobłażania ze strony kJ mpetentnych 
władz k jśc ie ln jch  i przez czynniki rządo­
we załatw ioną w sposob zadowalający — 
i zapewnia Ekscelencyę, że jak najmocniej 
potępiając obelgi rzucane na cześć jego, jako 
też |ego narodu, szczerze współczuje z nim

i składa życzenia najrychlejszego powrotu do
zdrów a! , . .

Zarazem wyrażono jednogłośnie przi wo- 
dniczącemu klubu Susterschicovi uznanie
i zaufanie. Tr „  ,

W ied eń ,  1 października. Hr. B ideni wy­
jeżdża ł  wczoraj popołudniu z córką Wanuą 
w o tw artym  powozie do Pra te ru .  W chwi l  
gdv około godz I-ej powmz podjechał do pa- 

| łacu, zebrała  się na ulicy pewn 02 ‘:ie 
I kaw rch , ażeby ujrzeć hrabiego. Hr. Badem 

nosi rękę na czarnej jedwabnej chustce i w y ­
gląda stosunkowo dobrze. Po godzinie I-ej 
h iabia  przyjął m inistra Bilińskiegu i naradzał 
się z nim więcej, aniżeh prze^ godzinę. StBft 
zdrowia jest bardzo dobry. Proces wyzdro 
wienia postępuje szybko. Sądzą, że przepaś .a 
na której chory nosi rękę, wkrótce będzie 
mogła być zdjętą.

W iedeń , 1 października. W "m er Ztg- 
ogłasza: Sługa sądu powiatowego Ignacy B u ­
d ź  a n w Fhodorowie o trzym ał srebrny Krzyz 
zasługi.

Rozporządzeniem ministeryainem przenie­
siono gminę Nisko do VI. klasy taryfy czyn 
szów wojskowych.

Nauczyciel rcligi. Em il A b r y s o w s k i  
w Stanisławowie m:anowanv pr ow iz or ycz ny m 
inspektorem  szkolnym dla Nadworny i Boho- 
rodczan.

P r a g a ,  1 października. N arodni Lis tg 
donoszą, że w Klatawie przyszło wczoraj do 
poważnych antysemickich zaburzeń. Sługa 
zatrudniona u jednego z żydowskich Kupców, 
zam eldowała na r a tu s z u , iż chlebodawca 
wypoliczkował ją. W racając z ra tusza do 
domu, dziewczyna ta otoczoną zos ta ła  se tka­
mi osób, które przed mieszkaniem kupca do 
puszczały się ekoesów. Wybijano szyby ka­
mieniami. W  przeciągu pół godziny wszyst­
kie szyby były wybite, a w mieszkaniach 
poczyniono także szkody. Następnie tłum 
rozszedł się. S to łeczna policya . dwóch żan­
darm ów przeszkodzili dalszym nadużyciom

B u d a p e sz t ,  1 października. Pociągowi, 
którym królewska para  opuściła onegdaj B u­
dapeszt, zdarzył się w o tw arłem  polu w po­
bliżu stacyi Varad-Veiemeze (niedaleko Vt 
W aradynu) wypadek Około północy urwaf 
się nagle łącznik wagonu wio/.ącego pazunki 
Pociąg musiano zatrzymać. Król, królow-a ’ 
orszak zbudzili • się przerażeni, uspokoili się 
je d n tk ,  gdy im rzecz wyjaśniono.

Ów wóz z pakunkam i musiano usunąć 
z toru, poczem — po godzinnej przerwue, p o ­
ciąg ruszył dalej w drogę.

B u d a p e sz t ,  1 października. K oloman T 
sza był wczoraj w południe n a  specyalne, 
audyencyi u cesarza i zabawił dłuższą chwilę 
w gabinecie cesarsk im .

Zarów no ta audyeneya, jak powołanie 
prezydenta  Szilagyego do cesarza, (co stałe 
się o godzinie 3 popołudniu), zwróciło na sie­
bie pow szechną uwagę jtoł politycznych i jest 
przedm iotem  żywej dyskusyi.

Nie jes t  w ykluczonetu, żs  ta lub owa 
ważniejsza osobistosć przyjmowaną bywa przez 
c sarza. Audyencye takm um yiin ie  bywają 
in te rp re to w an e  w ton sposób, .,akoby wpły­
wały na polityczne położenie A ustrv i — a 
przypisywane są  micyatywie Banffy’ego. — 
Mają one jednak  cnarak te r  czysto informa­
cyjny w tym celu, aby nai wyższa władza 
dostatecznie była po inform ow aną o tem, jak 
par lam en ta rne  czynniki Węgier zachowują 
się wobec wszelkich ewentualności. Ktorehy 
mogły zajść w Austryi.

P raw da , że jest to twierdzeniem niedają- 
cem się wcale skontro low ać w obec faktu, iż 
nikt dzisiaj nie może wydać o tem sądu au­
tentycznego, jakim jest  cel i j a k !m b*d*.ie 
przebieg tych rokowań. W ierzą tu j< dnak, że 
m e zajdzie już żadna nieprzezwyciężona tru­
dność, jeżeli p rowizoryum  kwoty uchwalone 
zostanie przez austryacką Radę państwa — 
a wskutek tego można zaradzić temu, aby 
aelegacye odbyły swą czynność w normalnym 
trybie.

B u d a p e sz t ,  1 października. Na nadz>vy- 
czajnem geneia luem  zebraniu komisyi mu n- 
cypalnej uchwalono z powodu rozporzą j zenia 
cesarskiego co do wznoszenia pommkow 
w Budapeszcie — wsrod nieustających owa- 
cyj wniosek burmistrza, by cesarzowi za po­
średnictwem deputacyi wyrazić głębokie uczu­
cie wfdzięczQosei i niezachwianej wierności, 
dalej niezłomnego p rzyw iąian ia  i rmłpśc-i ze 
strony zarowno zarządu miejskiego. ] -k lu­
dności Budapesztu . Wieczorem urządziła u- 
dność po mieście tu i owdzie z własnego im 
pulsu wspaniałą ilummacyę- -

B u k a re s z t ,  1 jażćziurmka Królestwu 
przybyli popołudniu do Predealu i udali się 
na  zamek Pi.lesz, wszędzie entsizypstycznie 
przyjin iwam

P a r y ż  1 października. L oże  wczoraj o - 
południu zawiadomił m i n i s t r a  sprawia iwa 
Barlhou, że nie przyjmie stanowiska geneia - 
uego gub .rnatora Algi# i Odmowa U  > a *  ’ 
gabinet w tem trudnetn położeniu, że zi j 
powszeennie jest  w iahunetn . iż ch >o 
basudura Loże zmusić Jo uyimsyi ogłosze­
niem w Journal O f/icid. [ ' o l U y c z n e  Kuła os tro
krytykuią postępowanie rządu. K i ą ż i j u ż  na 
wet pogłoski o tern że sprawa u  wywołała 
pow ażne  nieporozumienia w gabine^B. ) 
chać z wielu źródeł, że po»ada am 
we Wiedn u ma być ońarow aną  1 an» a > 
natura ln ie  k m d y d a tu ra  ta j e s t  ®u0' ^  
zwalczaną przez radykałów i soęyahso

t t e n y  i paź l  ńernika. Tusiedzeme J-  
Rząd postawił Kwestyę £ ufania. V 
niu trzydziestu posłów o s w u  iczy o się ' ‘
nisterstwem. dziewięćdziesięciu  przeciw- W *  .
dzi*stu i trzech posłów w itrzymało ę 
głosowania.
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Z taręu p ien iężn eg o
W ied eń ,  30 wrzesn.a. Alpejskie Towaizy- 

stwo górnicze 13D80. W ęgierskie akcye kre­
dytowe 393*—. Akcye anglo-austr. 165330. 
Akcye banku  Union 295 —. Akcye kolei po­
łudniowej 84';50. Losy turec! ie 63'80, Akcye 
kole. państwowej 343 37. Akcye kolei Lwow- 
sko-Czei mowieckiej 285' —. I -p rocen t  galic. 
obi gacye propinacyjne z 1889 r. 97-50. Akcye 
tytoniowe 157 —. Węgierskie oDligacye inde- 
m niza yjne 97-25 Akcye koh i Ebental 26L 50 .  
Akcye banku dla krajów ki.roiuiydi 2 2 1 ! ') .  
4-procentowa węgierska ren ta  złota 121-80. 
Akcye banku związkowego 2 ,4 -75. Węgierska 
ren ta  pap.erow a 99o!5. K re iy to w e  ziemskie 
461. —  Kredyty 3 )8’37. K .m am uran .a  261-50 
Rubal pap er. 1-27-75. — Usposobienie usta ­
lone.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
W ie d e ń ,  1 października. Obrót prawie 

wyłącznie ograniczony do pszenicy na wiosnę, 
k tó ra  początkowo notow ana po 1U32, potem 
przechodzi na 11 10. Przy ostatnim  kursie 
jednakow oż nadchodzą  tak silne z lecenia k ry­
cia, ze notow anie  podniosło się do 1138 i 
tak tez zostało zakończ me. W p zoslałych 
p ro 'u k ta c h  niem - żadnego interesu. Notowano: 
pszenicę na jesień  11 4 ó — U -48, żyto na je  ceń  
8.6't do 8 66, żyto na wiosnę 8 62 do 8 65, 
owies na jesień 6-25 do 6 2 i ,  owies na wio­
snę 651  do 6 53, kukurydzę na wrzesien-pa- 
żdzierm k * 80 do 4-c2 na inaj-czerwiec 5 29 
do 5 -30, rzepak na styczeń luty 13.30 do 13'40. 
Pszenica i żyto na targu efektywnym były 
dziś znów o 10 centów tańsze.

m.
f p w  s u .

Z .mieściliśmy swego czasu krótkie sp ra ­
wozdanie z międzynarodowego kongresu dla 
ochrony robotników który z końcem miesiąca 
sierpnia  odbył się w Zurychu. .ong -es  ten  
z wielu względów bardzo doniosłe ma z n a ­
czenie. Przede wszystkie m dlatego, źe może 
po raz pierwszy zeszli s.ę na wspólnym gi un- 
cie rep rezen tanc i  rożnych stronnictw, które 
w p o l i t y c z n e m  d z U łm iu  wrogo pizeciw  
sobie stają, ale łączą  s e w myśli społecznej 
akcyi, skierowanej ku polepszeniu don ro b o ­
tnika. Byli tam — w przeważnej liczbie —- 
so rya im  demokraci, byii zwolennicy stron 
m etw a katolicko-socyamego i ewangelicko 
socyalnego, byli r i e m e c c y  „Socialpolitiker* 
i t. p. Obok takich, którzy snują  m arzenia  
o przyszłem socyabstycznem  państw ie, zasie­
dli ci, którzy w ierzą, ze w ram ach  dzisiej­
szego porządku społecznego da się p rzep ro ­
wadzić bardzo wiele reform ku podniesieniu 
bytu warstw7 dotąd upośledzonych, i ze można 
bez rewolucyi dokonać pożądanei stopniowej 
ewolucyi, zapewniającej w s z y s t k i m  gudną 
ludzkich istot egzystencyę we względzie m o­
ralnym, umysłowym , m ateryalnym  i obywa 
t6lskim. Zasiedli razem  ci reprezen tanc i  ró ­
żnych kierunków, ażeby radzić nad tem, czego 
od usfawodawstw a państw  cywilizowanych 
wymagać, w kierunkn oenrony pracy robo­
tnika, ażeby ta  praca nie wyniszczała go fizy­
cznie, n>e ru jnow ała  jego życia rodzinnego, 
nie doprow adzała  do skar łow acem a całych 
pokoleń, do obniżenia poziomu ich myśli i 
uczuć. Są  między uchw ałam i kongresu n.o- 
kiore. idące po za granice możności w obe­
cnej dobie, ale znaczące drogę na  p-zyszłość 
— są inne, które ju ż  dzisia* wykonane być 
mogą przynajmniej w wyżej rozwiniętych spo­

łeczeństw ach  Rządy i parlamenty nie będą 
mogły nad uchw ałam i kongresu tego przejść 
poprostu  do porządku  dziennego, aie w in te ­
resie pomyślnego a spokojnego rozwoiu spo­
łecznego Dędą m usia ły  w granicach możności 
drogą, przez kongres w skazaną , kroczyć n a ­
przód w socyalnem ustaw odaw stw ie .

Spraw ozdanie  k tóreśm y w czasie  t rw a ­
nia kongresu zamieścili, musiało b rć  treści 
wem  i nie mogło podać wszystkicn uchw ał 
kongresu w całości Ze względu na wielką 
ważność sprawy, podajem y obecnie uchwały 
te tak. jak  w oficyalnych spraw ozdaniach  z kon­
gresu są  ogłoszone

I . Praca niedzielna.
1) Kongres dom aga s .ę  z a k  a z u  pracy 

niedzielnej dla w szystk  cb kategoryj robotn i­
ków i urzędników ( Angestellte) ze skutecznem i 
postanowieniami k a r n e  mi

2i  W yjątki mogą być dozw olone tylko do 
wykonania  tycn robót, k tó re  są  konieczne, aze 
by zabezpieczyć ponow ne podjęcie roboty 
w poniedziałek, albo dla tych, przy których 
ze względów technicznych przebieg produkcyi 
nie może byó p rze rw any  — tudzież dla tych 
robot i zatrudnień, k tórych wykonywanie je s t  
konieczne, ażeDy lud mógł z niedziel, ko rzy ­
stać  w celach w ykształcem a i rozryw ’* i. W ż a ­
dnym razie |ednak nie m ożna  przerywać wy­
poczynku niedzielnego pod pozorem pokrycia 
uby tku  w produkcyi.

3) Zakres  w jią ik o w  od zakazu  pracy nie­
dzielnej nie może być oznaczany dyskrecyo- 
na lną  dowolnością władz i urzędników, na 
podstawie ogoinikowych w skazów ek w us ta ­
wie podanych, — ale musi być brzmieniem 
ustaw y dokładnie  określony.

4) Robotnikom i urzędnikom, którzy na 
podstaw ie  przytoczonych wyżej wyjątków za 
trudnieni będą w niedzielę zostawić w olną 
a  za tę n.edzielę, którą mają poświęcić pracy, 
ma im być przyznany uzupełniający dzień 
wypoczynKU w ciągu tygodn.a.

5) Przez wypoczynek niedzielny i dzień 
w ypoczynku uzupełniający, rozum ie się n ie ­
przerwany czas wypoczynku przynajm niej 36 
godzin

I I . Praca dzieci.
1) Dzieciom n i ż e j  15 l a t  w i e k u  

w s z i i s a  czynność zarobkowa m a być zakaza 
na. D o  u k o ń c z o n e g o  15 r o k u  w s z y s t ­
k i e  d z i e c i  s ą  o b o w i ą z a n e  u c z ę s z c z a ć  
d o s z k o ł y  l u d o w e j .

2) Młodociani robotnicy i uczniowie w w ie­
ku od 15 do 18 lat nie mogą być zatrudnien i 
w ięcej niż 8 g. dziennie ; po 4 godzinach nie­
przerw anej  roboty  musi nastąp ić  l 1/ ,-godzinna 
p rzerw a.

3) W  granicach tego czasu pracy m a być 
uczniom  i m łodocia r^m  robotnikom zo s ta ­
wiony czas  potrzeuny do uczęszczania do 
ogólnych zawodowych szkół z nauką uzu­
pełniającą.

4. Młodocianym robotnikom i uczniom 
do 18-go roku życia należy bez wyjąiku za ­
bronić wszelkiej zarobkowej czynności w n ie ­
dziele i święta.

II I .  N a jd łu ższy  dzień pracy.
1) Kongres uznaje nagląco potrzebnem 

zaprowadzenie  ustawowego maksymalnego dnia 
pracy dla wszystk-ch robotników i u rzędni­
ków- w indastryi,  przemyśle, handlu i obrocie, 
w rolniczych wuelkich gospodarstwach, tudzież 
w gosDodarce państw a  i gminy. Dla rolnictwa 
dozwolone są wyjątki w czasie zniw.

2. Kongres domaga się od rządów i usta- 
wodawstw, przy obecnym stanie techniki i 
wobec tego że już  w najrozmaitszych za ­
robkach i krajach zrobiono najlepsze dośw iad­
czenia ze skróceń,em czasu pracy do 9 i 8 
godzin, a ż e b y  o ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  
p r a c y  b y ł  w z i ę t y  n a  o k o  j a k o  c e l ,  
d o  k t ó r e g o  s i ę  m a  z d ą z a ć .

3. Gdzie przejście do ośmiogodzinnego 
d n ia  pracy na razie me jest możliwem, na­
leży w miarę postępów techniki zdążać do 
niego przez zaprowadzenie  możliwie do t e g ) 
zb'iżonego na 'dłuższego dnia pracy

4. U staw odaw stw o  powinno, o ile szcze­
gólne stosunki nie nakazują  innego postępo­
wania, dla wszystkich rodzajów przemysłu 
laki sam najdłuższy ezas pracy ustanowić.

5) O ile ustawodawstwo dozwoli na wyjątki 
od reguły, co do najdłuższego dnia  pracy, w a­
runki tego m ają  być w ustawie samej ściśle 
określone, a dopuszczalny maksymalny czas 
tak zwanej nadoDOwiązkowej pracy w ciągu 
dnia i roku ustanowione.

I  V. Praca kobiet i p rzem ysł domowy.
1. Kongres domaga się szczegółowego i 

skutecznego ustaw odaw stw a ochronnego dla 
wszystkich robotnic  i żeńskich pracownic 
w pizfctnyśle wielkim i małym, rzemiośle, 
aandlu. t ransporc ie ,  obrocie i w przemyśle 
domowym.

2. Ja k o  podstawy tego ochronnego usta­
w odaw stw a, aom aga  się kongres m aksym al­
nego czasu pracy 8 godzin na dzień, a 44 go­
dzin n i  tydzień, dla wszystkich kategoryj ro-“ 
botnic. Czas pracy musu się kończyć w so­
botę o go iz ia ie  12 w południe, tak, ażeby im 
zapewnić n ieprzerwany wypoczynek przynaj- 
nuiie, 42 godzin do p n ie iz ia łk u  z rana.

3 Ścisły zakaz zwyczaju daw an ia  robo­
tnicom po ukończonym czasie pracy, dalszej 
roboty do domu

4 Prze 1 porodem i po porodzie nie m o ­
gą położnice być w przemyśle za trudnione  
ogółem 8 tygodni — po połogu w każdym 
razie przynajmniej przez 6 tygodni. U staw o­
dawcza przepisy oznaczą te gałęzie pracy, 
w których ciężarne kobiety nie mogą być 
za trudm one. W  tym czasie ochronnym otrzyma 
robotnica od państw a albo guiiny w ynagro 
ózeme, które ma być oznaczone w s tosunku 
do ubytku zarobku.

5. Dla rolniczych robom ic (robotr,.ków) 
i sług należy znieść wszelkie ustawy i p o s ta ­
nowienia, które im na ia ją  inne s tanow isko, 
niż iunyrn kategoryom robotników (regulaminy 
--łużbowt, zakaz koalicyi, zgrom adzeń i s tow a­
rzyszeń i t. p.) i mają być dla nich wydane 
osobne ust wy i przepisy ochronne w myśl 
powyższych żądań.

6. Kongres uznaje, iż przemy-1 domowy 
jes t  rodzajem z a t ru d n ie n ia , który mieści 
w sobie ciężkie socyalne i hyg.eniczne n iedo­
m agania  i p rzeszkadza  zawodowej organizacyi 
robotników i rozszerzeniu ochrony. P rzeka­
zuje przeto studyurn tej spraw y przyszłemu 
kongresowi.

7. Kongres domaga się d l a  k o b i e t  
r ó w n e ,  p ł a c y  z a  r ó w n ą  p r a c ę  i zobo- 
w lązuje delegatów, ażeby wobec władz publi­
cznych poczynili starania, by zasadę  tę zasto 
suwały wszędzie, gdzie się tylko nadarzy 
sposobnusć.

V. A. Praca nocna.
1. P racę  nocną, t. j. p racę od godziny 8 

wieczór do 6 t&do należy ustaw odaw czo z a- 
k a z a ć  dla robotników wszelkiego wieku i 
obu płci. W y j ą t k i  mogą być dozwolone 
t y l k o  d l a  d o r o s ł y c h  m ę ż c z y z n  i dla 
tych gałęzi przemysłu, które ze względów te ­
chnicznych w ymagają nieprzerw.in g > ruchu 
i tylko dia tych za trudnień (w obrębie tych 
gałęzi przemysłu), które dlatego nieprzerw a­
nego ruchu  są  potrzebne. Odnosi się to także 
do tych rodzajów przemysłu, dla których no­
cna  p raca  jes t  in tegra lną  częścią ruchu, 
przyczem jednak  cały czas pracy nie może 
przewyższać ustawowego m aksyaialn go dnia 
pracy. Te  gałęzie przemysłu, w których z po­
danego wyżej powodu, nocna  prm a będzie 
dozwolona, m uszą być w ustawie dokładnie 
oznaczone.

2. P raca  nadobowiązkowa nie je s t  do­
zwolona dzieciom, młodocianym robotnikom 
płci obojga, niżej 18 lat wieku, a kobietom 
wogóle Dla dorosłych mężczyzn może ona 
wyjątkowo byc dozwolona, ale nie może bvć 
rozciągniętą na godziny, które w ustaw ie jako 
godziny nocne są  oznaczone W yjątkowe i 
przem ijające przedłużenie  czasu pracy tylko 
wtedy dozwolouem być może, .mzeli n ieprze­
widziane wypadki (ims m a jor , nieszczęśliwe w y­
padki)  przerwały rucn i jeżeli z tego dla p rz e d ­
siębiorcy lub robotnikow powstaje  znaczna 
m aterya lna  strata. Z powodu naw ału  in te re ­
sów nie ma być dozwolona robo ta  nadoDO- 
wiązkuwa.

3. V\ tych gałęziach przem ysłu, których 
istota wymaga nieprzerwanego ruchu, praca 
musi się odbywać w trzech ośmiogodzinnych 
kolejach (szychtach), przyczem zm iana musi 
następować w pewnych, ściśle określonych 
term inach Ażeby robotnikom  umożliwić 24 go­
dzinny wypoczynek niedzielny, musi być 
w niedzielę dodana szychta  rezerwowa.

B 1. N i e b e z p i e c z n e  d l a  z d r o w i a  
zarobki, w? myśl m niejszych uchwał, m ają  być 
w każdym kraju za pom ocą rozporządzeń  do­
kładnie oznaczone.

2. Zezwolenie władzy Da o tw arcie  nie­
bezpiecznego dla zdrowia przedsiębiorstw a, 
wteay tylko dauem  być może, je ief i  poczy­
nione zostały  wszelkie przepisane u s taw ą lub 
rozporządzeniem  środki zaradcze, ku usunię­
ciu n iebezpiecznych czynników. Z włas/.cza zaś 
żądać  należy, ażeby pizez techniczne za łoże­
nie, tudzież przez sposób urządzenia  ruchu 
zapobieżono p rzedostaw aniu  się szkodliwych 
materyj do a tm o sfery, którą oddechają  robo­
tnicy, o ile to każduczesny s tan  techniki 
umożliwia.

3. Dzieci, młodocianych robotników niżej 
18 la t  i kobiet nie wolno za trudn iać  w szko­

dliwych dla zdrowia żabc iach ,  am  też w k o ­
palniach do pracy podziemnej i naziemnej 
T en  zakaz je s t  bezwzględny.

4, W szkodliwych dla zdrowia zajęciach 
dzienny czas pracy ma być niższy od u s ta ­
nowionego ustaw ą maksymalnego dnia  pracy, 
przyczem skrócenie czasu p ra-y  ma odpow ia­
dać stopniowi, w jakim  zajęcie jest  dla zd ro ­
wia szkodliwe, a czas pracy bezwarunkowo 
ośmiu godzin dziennie przekraczać nie może.

5. W zajęciach, szkodliwych dla zdrowia, 
powinno być zarządzone peryodyczne, urzę­
dowe badanie  przez lekarza s tanu  zdrowia 
robotników.

6 U staw a uczyni przedsiębiorców odpo­
wiedzialnymi za uszkodzenia na zd iow iu  lub 
życiu, jakichby robotnicy doznali w n iebezpie­
cznych dla zdrowia zadęciach

7. Przy nadzwyczajnym stopniu n iebez­
pieczeństwa dla zdrowia w jakiej gałęzi p r z e ­
mysłu, należy zakazać  użycia szkodliwej ma- 
feryi, jeżeli jej szkodliwemu działaniu w ż a ­
den sposób technicznie zapohiedz nie można.

C e  1 en i  u r z e c z  y i v i s t n i e n i a  w y m a ­
g a n e j  p r z e z  k o n g r e s  o c h r o n y  r o b o t -  
n i k ó w, są potrzebne :

1. Jedno li ta  i n s p e k e y a  p r z e m y s ł o ­
w a  rozciągająca się na wielki i mały p rze­
mysł, górnictwo, rękodzielnictwa, na  przem ysł 
domowy, handel i obrot i na rolnictwo o ile 
w niem maszyny są w ruchu. Urzędnicy tej 
inspekcyi m ają być wzięci więcej mż dotąd 
z koł fachowych, a ich pomocnicy i pomoc 
nice z kół robotniczych. M ają oni być usta 
nowieni w dostatecznej liczbie, ażeby każde 
przedsiębiorstwo przynajmniej raz na pól ro ­
ku mogli zwiedzić — i powinni mieć władzę 
w ykonaw czą i niezależne stanowisko. Roczne 
spraw ozdan ia  tych urzędników i urzędniczek 
m ają  być zaraz  po upływie roku adm in is tra ­
cyjnego pubiikowmne i po cenie kosztów dru 
ku sprzedawane. Dla rolnictwa należy u s ta ­
nowić osobnych inspektorów. Celem nadzoru  
nad  w ykonyw aniem  przepisów o pracy kobiet, 
ustanow ione będą opłacane z kasy państw a  
inspektorki, k tóre w części m ają być m iano­
w ane  z pomiędzy robotnic.

2 Zupełnie s w o b o d n e  p r a w o  k o a ­
l i c y i  robotnikow i robotnic szczególniej zas 
urzędowe uznanie  wszelkich, celem kontroli 
ochrony pracy  ze strony robotników utworzo­
nych komisyj, izb, s-*kr-*taryatów, s to  warzy 
szeń zaw7odowych i ich p raw a  nadzoru. 
Z łam anie  p raw a koalicyi m a być karane

3. Zaprow adzenie  powszechnego, równego, 
bezpośredniego i tainego p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  przy w yborach  do wszelkich c ia ł  re- 
presentacyjnych, e d e m  zapew nien ia  klasie ro ­
botniczej należytego wpływu na  wszelkie p a r ­
lamenty^

4. Ż yw a  a g i t a c y a  z a  o c h r o n ą  p r a ­
c y  ze strony zawodowych i politycznych or- 
gaaizacyj, przez odczyty, pisma, prasę, zgro­
madzenia — a przedewszystkiem w p a r la m e n ­
tach.

5. Celem poparc ia  narodowego i między­
narodowego ustaw odaw stw a  o chronię pracy, 
należy urządzać p e r y o d y c z n e  i n i ę d z y -  
n a i  o d o  w e  k o n g r e s y  i wnosić ile możnoś­
ci równocześnie jednobrzm iące  ustawodawcze 
projekty do parlam entów , po poprzedniem  
porozumieniu oię rep rezen tan tó w  ochrony 
pracy w różnych p a r lam en tach

6. M iędzynarodowe ustaw odaw stw o o 
ochronie pracy, m a się głównie odnosić uo 
u s ia n o w ie n a  m inim alnego wieku dzieci i mło­
docianych robotników, zajętych w fabrykach, 
do zakazu roboty  nocnej kobiet i m ło a o c a -  
nych robotników w fabrykach, do zakazu 
pracy kuLiet w szkodliwych dla zd row ia  prze- 
mysłacn, zakazu^pracy niedzielnej i ustanowie­
nia powszechnego, m aksym alnego dnia p rac r .

7. Kongres wzywa swoich uczestn.kow, 
ażeby w prasie  i parlam entach  w z y w a j  swoje 
rządy do urządzenia  m i ę d z y n a r o d o w e ­
g o  u r z ę d u . d l a  o c h r o n y  p r a c y .  Jako  
zadan ia  tego urzędu uznaje  kongres : a) zbie- 
ran.e. ogłaszanie i udzielanie in te resow anym  
urzędom, tudziez rozpow szechnianie  w d ro­
dze księgarskiej wszelkich, do ochrony pracy 
odnoszącycn się ustaw i innych ważniejszych 
urzędowych obwieszczeń, rów nocześnie  w a n ­
gielskim, francuskim i n iemieckim języku, tu 
dzież w ich języku oryginalnym, jeżeli on nie 
jes t  jednym z trzech w ym ienionych — L) o- 
p racow am e międzynarodowej porów naw czej 
statystyki pracy (albo statystyki socyalnej 
w ogule) — c) redagow anie  rocznego s p r a ­
wozdania o działalności rozwiniętej przez 
władze ustawodawcze i adm in is tracy jne  ku 
rozwinięciu ochrony prai-y — dj udzielanie 
wyjasnien i prac  oryentujących —- ej za rzą  
dzan ie  kongieaow celem narad  nad dalszym 
rozwojem  ustaw odaw stw a o ochronie  pracy,

8. Kongres wyraża życzenie, ażeby mię­
dzynarodowy urząd  pracy został ustanowiony, 
jeżeli choćby 3 p ań s tw a  ośw iadczą  sw oją  go­
to w ość do tego.

VII. Kongres w yraża uznan ie  dla usiło­
wań rządu  szwajcarskiego około dojścia do 
skutku międzynarodowego us taw odaw stw a  o 
ochronie robotników; witraża życzenie, żeby 
te usiłow ania  z całym liacisiciem w najb liż­
szym czasie zostały ponowione, i wzywa sw o ­
je  biuro, ażeby to życzenie w sposób właści­
wy podał do wiadomości szwajcarsk ie j  Rady 
związkowej

l  aka je s t  treść dosłow na uchw ał k o n ­
gresu. Widzimy, że są  tam  życzenia możliwe

tegu roku zakłócił spokój cichego miasteczka 
Nowy Isenburg  pod F rankfu rtem  n. Menem 
Ciekawy on jest nie rozm iaram i swymi — 
strajkujących było zaledwie 122 — ani ja-

do w ykonania , obok takich, n a  k to iy c h u r z e -  
czywistińenie  jeszcze długo czekać przyjdzie 
— są  obok uchwał na które każdy zgodzić 
się może, takie, k io re  tylko w ten  sposób 
mogły przyjść do skutku, iż na kongresie s o ­
c ja ln o  dem okracya była w większości i k tóre  
skutkiem tego m a,ą  niepotrzebnie  przysm ak 
polityczny. To jednak  nie um nie jsza  z n a c z e ­
nia  kongresu dla aalszego rozwoju u s ta w o ­
daw stw a  socjalnego. Gdyby zaś przyszło  do 
us tanow ienia  uchwalonego przez kongres  m ię ­
dzynarodowego biura, sp raw a pustąpiłaby n a ­
przód metylko przez to, że w ykonalne  p o s tu ­
laty prędzej i pewniej weszłyby w życie, ale 
i przez to, że usuniętoby w ym agan ia  niewy­
konalne i oczyszczonoby ten ruch z n iepo­
trzebnej politycznej domieszki. Byłoby to dla 
postępu pokojowej, spułecznej pracy nieoce­
nioną korzyścią.

StrajK praczek w Rowp Isennurp.
Jed n y m  z najciekaw szych  między tego­

rocznymi stra jkam i je s t  ten, który z wiosną

Pipier * fabryki Briei Fijaftuwikiik w Bieliki

kiemś doniosłem znaczeniem ekonon icznem 
jak  np. strajk portowy w H am burgu, albo 
m a izyno iiy  w Anglii. Ale w N. Isenburgu  
poraź pierwszy kobiety same, bez udzia łu  
męskich robotników, bo tych nie ma w ich 
zawodzie, wypowiedziały pracę i wytrzymały 
w bezrobociu dwa miesiące —  a powtóre, 
w tym wypadku nie było właściwie sp rze ­
czności klasowych interesów między p raco ­
dawcam i a robotnicami, p izeciwniej niektórzy 
z przedsiębiorców sam i należą do partyi ro ­
botniczej. Ze szczegółowego przedstawienia 
sprawy w berlińskiej Sociale Prazis  s treszcza­
my co w ażn ie jsze :

Miasteczko Nowy Isenburg liczy według 
ostatniego spisu ludności 6397 mieszkańców, 
których głównem zajęciem jes t  s to larstw o i 
— praczkars tw o . T en  d rug i rodzaj zarobko­
wania nie mógłby oczywiście w tak małem  
miasteczku mieć znaczenia ważniejszego, gdy­
by nie bardzo bliskie sąsiedztw o F ran k fu r tu  
n. M , dokąd ? Isenburga  wygodnie piechotą 
się dochodzi. F ran k fu r t  też dostarcza  głównej 
klienteli praczkom  isenburskim. P raczkars tw o  
tam tejsze je s t  bardzo zbliżone do typu p r z e ­
m y s ł u  d o m o w e g o .  Nie tylko bowiem 
członkowie rodziny przedsiębiorcy biorą  czyn­
ny udział w pracy, ale najęte robotnice m ają  o- 
prócz płacy, wikt w don u przedsiębiorcy, zazw y­
czaj ten sam, którym się żywi cała rodzina. P ra l­
ni j e - t  w Isenburgu  76, i za trudn ia ją  one 203 
robotnic (nie licząc term inatorek). Sam i p rzed ­
siębiorcy w znacznej c ę s e i  byli przedtem  
robotn ikam i w in r r c h  zawodach. Omal trze­
cia część tych pralni je s t  p rzedsiębiorstwem  
ojców rodźmy — zresz tą  zaś p rzew ażnie  są 
to przedsiębiorstwa kob 'et, które też pracą 
kierują — podczas gdy mąż ma inny zarobek, 
a w pralni albo wcale nie, albo tylko w o g ra ­
niczonej mierze je s t  zajęty (n. p. transportem  
bielizny między F rank fu rtem  a Isenburgiem).
Są jednak  i tacy. którzy w samej pra ln i są 
czynni, n p. prasują. Wogole zaś przedsię ­
biorcy dzielą ze swemi robotnicam i trudy — 
a przedewszystkiem pracują  tyle goi: id w dniu, 
co i oni*.

Robotnice zazwyczaj nie przywiązują się 
do jednego przedsiębiorsl wa, ale m ają kilku 
in acodawców, dla których regularnie pracują .
Tylko w kilku większych pralniach, które  za- 
tru Iniają około 10 robotnic, są robotnice sta łe  
Większi ść robotnic pierze i prasuje — jest  
tylko okeło 40 takich, które wyłącznie zara ­
biają prasowaniem .

WariAkS pracy są bardzo rozmaite. P łaca  
dzienna wynosi w większej części zakładów 
od 1 2  do R3 mk., najwyższa wynosi 1\5 mV. 
najm zsza  1’1 mk. lkt jes t  przew ażnie  dość 
dnbry — z 64 pralni, co do k t ó r y h  p rz e ­
prowadzono dochodzenia, tylko w 14 podnio­
sły ronotnice skargi na v ik t  G łów nym  jednak 
kam ieniem  obrazy — naw et i wśród Dieinte- 
r< suwanych mieszkańców m iasteczka — jes t  
nadm iernie  długi czas pracy. W wielu zak ła ­
dach pracowano, wprawdzie  nie zawsze ale 
bardzo często, od 7 lub 8 godziny z rana , 
do 11 i 11 g. w nocy. A naw et w pewnych 
dniach, tak zw dniach prasow ania ,  kiedy b ie ­
lizna ma już  być do oddania przygotowana, 
trwała robota do 3 i 4 g, z rana, a p raco­
wali tak długo nie tylko pracodaw cy i człon­
kowie rodziny wraz  z dorosłem i robotnicami, 
lecz zdarzało  się nieraz że robotnice niżej 
16 roku życia m usiały  być czynne do samego 
rana . Tylko w 23 p ra ln iach  robiono ścisłą 
różnicę między zwykłym czasem  pracy a g o ­
dzinam i nadobowiązkowemu, które płacono po 
10 fenigów, w innych przedłużano dzień p ra ­
cy według potrzeby, nie podnosząc s to sunko­
wo płacy. D aw ano tylko przy pewnych u r o ­
czystych sposobuościac.h „prezencik*1 robotni­
com, dłużej pracującym.

Ale i we wspom nianych  33 pralniach 
dzień roboczy m e był jednakow o długi — 
w jednych  czas od 8 wieczór, w d ugich od
9 był uważany, jako godziny nadob.ir  lązkowe.

Ten nadin ernie długi dzień pracy i ko­
nieczność godzin nadobowiązkowych — jbst 
w ścisłym zw iązku z właściwościami pracz- 
karskiego przemysłu, który, jak  wiadsino, z a ­
leżny jes t  bardzo ud pi gody. Zazwyczaj id- 
b iera  się bieliznę do prania  w poniedziałek, 
pierze się we wtorek, suszy w środę, a 
w następnych  dniach prasuje. Jeżeli tedy 
w połowie tygodnia zajdzie słota, opóźnia się 
przez to osuszenie, a na prasowanie  pozo­
sta je  mało czasu tak, że trzeba pospiechu 
i długiego dnia pracy.

S tan  zdrowia praczek w Isenburgu  jes t  
według opimi tam teiszych lekarzy stosunko­
wo dobry, w każdym razie nie gorszy, nić 
robotnic fabrycznych. Ale naw et zupełnie 
n iein teresow am  przyznają, że m o r a l n e  
s k u t k i  z b y t  d ł u g i e g o  d n i a  p r a c y  s ą  
b a r d z o  n i e k o r z y s t n e .  Rzecz na tu ra lna , 
że w tych w arunkach  o w łaściw em  życiu 
rodzinnem  i dobrem wychowaniu dzieci, nie 
m o że  być mowy W ielka śmierte lność dzieci, 
zepsucie dorastających córek, pozbaw ionych 
oka matki, jes t  koniecznem tego następ­
stwem.

Taki był faktyczny s tan  rzeczy, 
wcu r. 1896 powstała o rgan izacya  
pod nazw ą „ogólne stowarzyszenie  
dziewcząt**, ć iekawiym jesl fakt, że zaw iąza­
nie tego stowarzyszenia spowodowali czela­
dnicy stolarscy, którzy przedtem przeprow a­
dzili z pomyślnym skutkiem strajk w »woiui 
zawodzie. Oni też są  kierownikami żeńskiego 
s tow arzyszenia  — które  liczy 188 członków7, 
sam ych p i a c z e k , onejm uie przeto prawie 
wszystkie robotnice, zajęte w pralniach isen- 
burskich. Z wiosną bieżącego roku, gdy wła- 
śme największe były zam ówienia  przed wiel­
kanocnemu świętami, przystąpiły robotnice do 
zmowy Dnia 6-go kwietnia przedstawiły 
p racodaw com  następujące  ż ąd an ia :

1. Ma być zaprowadzony n o r m a l n y
10 g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y  — a m iano ­
wicie: w dniach p ran ia  od 7-ej runo do 7 ej 
wieczór a w dniach p lasow ania  od 8 ej rano 
do H-ej wieczór, z dwiema przerwam i po 20 
m inu t  na śn iadanie  i podwieczorek i z 1 go­
dzinną  przerw ą obiadową. Ż ąda ją  dalej po­
praw y wiktu i przyzwoitego obchodzenia się.

2. P ł a c a  ma bvć ustanowiona w e d ł u g  
g u d z ' t i  — dla pierwszych robotnic po 15 
fenigów — średnich po 14 fen. dla młodszych 
(świeżo wyuczonych) po 10 fen.

» 'im w  Milm — yjjwgwŁ
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Na te żądan ia  zgodziło s.:ę 4 pracodawców, 
następnie  doszła ich liczba do 20. W  innych 
praln iach zaprzestano roboty, tak, że 122 ro ­
botnic zostało bez zajęcia. Ju ż  13-go kw ie ­
tnia r o b o t n i c e  z w r ó c i ł y  s i ę  d o  s ą d u  
p r z e m y s ł o w e g o  j a k o  r o z j e m c z e g o .  
Ale na  wezwanie sądu odpowiedzieli p raco ­
dawcy, że roz jem stw a ze strony władzy nie 
przyjmują, ponieważ żądan ia  robotnic są  nie­
uzasadnione. Bezkutecznem i też zostały usi­
łowania  bu im is trza ,  ażeby skłonić p raco d aw ­
ców do przyjęcia rozjemstwa.

Pracodaw cy  wraz z rodzinami podwoili 
p racę  — ale oczywiście musieli część zam ó­
wień odrzucać. Robotnice zaś znalazły za ro ­
bek, choć bardzo niedostateczny, w F rankfu r  
cie, H am burgu  i innych okolicznych miejsco­
wościach Wiele z n ich  jednak  nie znalazło 
roboty i musiały brać zasiłki z kasy wspólnej.

T ak  upłynęło kilka tygodni, bez jakiegoś 
zbliżenia między stronami. W drugiej połowie 
m aja  wdał się w sprawę frankfurcki oddział 
ogolnego niemieckiego stow arzyszenia  kobiet, 
który łączn ie  z tamtejszym „instytutem dobra 
publicznego" zwołał w F rankfurc ie  na dz eń 
25 maja zgromadzenie dla omówDnia sprawy 
stra jku  isenburskiego. W Frankfurc ie  sp raw a 
robotnic i se n b 'r sk ic h  żywą obudziła sytnpa 
tyę — co też na zgromadzeniu tern w takim 
stODniu się eb jiw iło , źe obecni tam  repre­
zentanci isenburskich  pracodaw ców  oświad­
czyli gotowość porozuimenia się z robotnicami. 
Nazajutrz też zebra ła  się kemisya, złożona 
z robotnic, pracodawców i z reprezentantów  
instytucyj frankfurckich a wynikiem narad 
tej kotnisyi było, iż pracodawcy zgodzili się 
na odwołanie się do sądu przemysłowego 
jako  rozjemczego. Pracodawcy oświadczyli, 
że p ierwotnie odrzucili rozyemstwo z powodu, 
iż robotnice wystąpiły zarówno przeciw złym, 
jak  i dobrym pracodaw com , a przyznawali 
też ich reprezentanci że o s t o s u n k a c h ,  
p a n u j ą c y c h  w m n i e j s z y c h  p r a c o w ­
n i a c h ,  n i e  m i e l i  n a w e t  w y o b r a ­
ż e n i a .

J uż  1-go czerwca nastąpiło  wobec sądu 
rozjemczego porozumienie na następujących 
w a ru n k a c h :

l .  t  zas pracy z wliczeniem w to przerw7 
na  obiad, śniadanie i p-.dwieczorek ozna za 
się dla praczek  od 7 rano do 8 wieczór — 
dla prasujących w czasie od 1 kwietnia  do 
końca w rześnia  od 7 rano do 7 wieczór 
a od października do końca m arca  od 8 rano 
do 8 wieczór. Zam ężne roDotnice mogą 
w każdej porze roku zaczynać robotę od 
8 ej rano. •

2) P łaca  będzie wym ierzana za cały wy­
żej oznaczony czas (więc nie od godziny 1 — 
i najlepsze robotnice mają  brać I mk. 50 fen, 
Co do wiktu ma być zachowany dotychcza­
sowy zwyczaj, a pracodawcy obowiązują się 
dostarczać dobrego wiktu.

3. Godziny nadobowiązkowe będą osobno 
w ynagradzane, od godz. 8 wieczór, w s to­
sunku  do pobieranej przez robotnicę dziennej 
płacy.

W ynik zatem  b \ ł  dla j  obetnie względnie 
dobry. Najważniejszą zdobyczą je s t  uznacze- 
n .e czasu p iaey  i wynagrodzenie godzin n ad ­
obow iązkow ych Przebieg s t .e iku  był zupełnie 
spokojny bez żadnych a w an tu r  i nadużyć. 
Do pomyślnego w yniku przyczyniła się w zna 
cznym stopniu sympatya . okazana  robotni­
com przez frankfurcką publiczność, od której 
pra ln ie  isenburskie  zależą Rozjem cza czyn­
ność sądu przemysłowego okazała  się w tym 
miniaturowym  s tra jku  skuteczną.

W czer- 
robotuic 
kobiet i

R o z m a i t o ś c i .
R o b o tn ic y  w ie jscy  w Anuli!, których 

byt w ogóle biorąc, jest  znacznie lepszy, mż 
ich towarzyszy na  kontynencie — uskarża ją  
się bardzo na  niepewność, co do p o m i e ­
s z k a ć .  Łatwiej im znaleść pracę, niż mie­
szkanie. W bardzo wielu wiypadkach musi 
robotnik chronić się pod skrzydła  dobroczyn­
ności, pomimo. Ze m a zarobek, z k tó ­
rego mógłby zapłacić m ie s z k a n ie , gdyby 
je znalazł. Pogorszą te s tosunki i ta okoli z- 
ność, że roDotnicy, którzy m ają m ieszkanie 
od farm era, dającego im zarobek, popadają  
w zupełną  od niego zależność. Zdarza ły  się 
nieraz wypadki, że robotuik. na podsta ie 
nowej, bardzo liberalnej ustawy o reprezen- 
tacyitch parafialnych (które w Anglii na  wsi 
są  równoznaczne z rep rezentacyam i gminnemi) 
należący do takiej reprezentacyi, t ra - i ł  m iej­
sce a z niem razem  i mieszkanie, jeżeli w re- 
p iezentacyi tej wystąpM przeciw swemu far­
merowi lub właścicielowi.

, Stosunki te spowodowały liberalnego człon­
ka parlam entu  W. Foste ra ,  łącznie ze znauyra 
propagatorem zawodowych syndykatów dla 
rolniczych robotników J Arcb do zwołania 
konferencyi w sprawie p o l e p s z e n i a  s t o ­
s u n k ó w  p o  m i e s z k a ń  r o b o t n i k ó w  
w i e j s k i c h .  Konferencya ta jednogłośnie zgo­
dziła się na następujące pos tu la ty : i) Wiejskie 
reprezentacye  dystryktowe (powiatowe) mają 
Dyć drogą ustaw odaw czą upoważnione do z a ­
kupyw ania  gruntów na cele budowlane albo 
do wydzierżawienia ich -  ew entualnie  naw et 
z prawem  wywłaszczenia — do budowania  
domów na m ieszkania tak, ażeby każdy dom 
był dla jednej rodziny przeznaczony (cottage.s) 
z dodaniem uo najwyżej 1 akra  ogrodu — 
tudzież do zaciągnięcia na ten cel pożyczki 
spłacalnej w 5 la tach. Budow ą i zarządem  
tych domów ma się zajm ow ać m ięszana ko- 
misya, z łożona z członków rad parafialnych 
i dystryktowych Jeżeliby rada  dystryktowa 
pomimo oczywis’ego braku ponńeszKań dla 
wieiskich robotnikow, z powyższych upow a­
żnień nie skorzystała, wchodzi w jej praw a i 
obowiązki rada  hrabstwa, a gdyby i ta b ra ­
kowi nie zaradziła  ministerstwo adm inistracyi 
lokalnej, na  w niosek rady parafialnej, p rzepro­
wadzi dochodzenia i w razie potrzeby zmusi 
radę dystryktową do spełnienia swego obowią­
zku. Rezolucya uchw alona na tej konferencyi 
zabezpiecza dalej p raw a lekarzy, pełniących 
obowiązki urzędników sanitarnych, do n a d z o ­
ru  nad budow ą i u trzym aniem  tych domów7 
robotniczych ze s tanow iska  sanitarnego

Rzecz ciekawa, jakie  stanowisko zajmie 
par lam ent wobec tego projektu.

Odpowiedzialny R edak to r :  
S t a n i s ł a w  It o s s o w s k i .
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